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Insercya w pólkolumnie, 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od wier«7,a. — R ekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Ewangielirka gmina wiejska Falkenslein. w obwodzie lwowskim. 

7'<‘b(Hviązała się dotychczasowa pensje  knżdoczesnego nauczyciela 
s?-kołj- miejscowej wy nosząca 33 zł. 95 c. w. a. w golowi/nie pod­
wyższyć do 05 zł. 50 e. w. a. i oprócz dotychczasowych dochn- 
**•*"' oddać mu bezpłatnie w używanie dwa grunta rozległości 1 '/,
•norga.

Okazana tcini ofiarami gorliwość o poparcie oświaty miedzy 
"«em wiejskim, podaje c. k. Namiestnictwo z wyrazem uznania do 

" ‘kdomości powszechnej.

Część nienrzędowa.
L w ów , 1 4 . sierpnia.

Z monarchów zaproszonych na zjazd frankfurcki dotąd tylko 
*rnl ho lendersk i,  będący jakc książę Liinburski i Luxemhurski 
‘Bonkiem rzeszy niemieckiej, edmowną nadesłał odpowiedź. Osta­
teczno postanowienie króla  Jego Mości pruskiego dotąd jeszcze nie­
znane, Ze zaś królewicz następca tronu pruskiego do Gasteinu po­
wołany został, przypuścić przeto m o ż n a , iż obecność jego będzie 
Vv związku z ostateczuern postanowieniem Prus, względem odpowie- 

na zaproszenie Cesarza Jego Mości austryackiego.
Jen. hor. anslr. twierdzi, iż gazeta wiedeńska zamieści au­

tentyczne ogłoszenie odnoszące się do zjazdu monarchów w Frankfurcie.
Dzienniki półurzędowe ftancuskie nie wątpią  o załatwieniu 

Jprawy polskiej na drodze dyplomatycznej. L a  France  zapewnia, 
'* rząd francuski obstaje wprawdzie przy żądaniach, względem któ- 
r)ch trzy mocarstwa miedzy sobą się zgodz iły ,  że obstaje przy 
. Hlerencyi ośmiu mocarstw, że jednak nota francuska ożywiona 
Jest duchem umiarkowania, który R osji  ułatwi przyjęcie propozy- 
!J.i' bez ubliżenia swej godności. Ponieważ t rz y  noty mocarstw- 
.już odeszły, sprawa polska pozostała przeto w rękach dyplomacji. 
Ulatnia nota księcia Gorczakowa ułatwiła ten re z u l ta t ,  usuwając 

* "Jasnego popędu kwestye drażliwe.
La Nation  zaś a za nią la P resse , obadwa organa rosyjskie 

' ' .P a ry ż u ,  zapowiadają już  bliskie zawiązanie ściślejszych stosuu- 
, ' v pomiędzy Francyą  a R o s ją ,  czyli powrót do polityki powstn- 

[Milskiem przerw anej,  która to polityka zdaniem tych dzien­
ników, jedynie właściwą i korzystną dla Francyi być moze. F ran -  
c.Va bowiem i R osja ,  z Prusami z łączone, Włochj- po swej stronie 
niąjąee. stanowiłyby- koalieyę, któraby wszystkie kwestye>.yeuropej- 

la a mianowicie kwestyą w-schodnią według swej myśli rozs trzy­
g a ć  mogła. Rosya zdołałaby przełamać zapory, k tóre  jej t rak ta t  
Pary ski p o s ta w i ł , i przeprowadzić plany, k tórych się nigdy nie 
/,7‘ekła. P rusy  dójśćby mogły do upragnionej begomonii w Niem­
y c h ,  a F ra n c j i  w ciągu wypadków, lewy b rzeg  Renu okroićby 

mógł. Są to wprawdzie czcze domysły i kombinacye dzienni­
karskie, k tóre  spowodować mogło przypomnienie wcale nie dyplo- 
n*atycznego postępowania Rosyi w kolosalnem dosełaniu broni Serbii, 
*naczne pomnożenie armii prusk ie j,  pod skromną nazwą reorgani- 

w- cz a s ie , w którym nic pokojowi nic zagrażało i pomimo 
p łeJ opozycyi reprezentacyi krajowej, nadto ściślejsze wiązanie się 
■ n,s * Francyą traktatem  liandlowym , więcej polityczne niż han— 

°W‘e znaczenie mającym. Otóż zdaniem organów rosyjskich, F ran -  
^ a tern chętniej powróci do dawniejszej po lityki,  iż usuniecie się 
^"?Hi w sprawie polskiej, pewne rozdrażnienie w umyśle Cesarza 

aPoIeona sprawić iniało.
Jeżeli wierzyć można podanion Czasu , to siły powstańców 

"lektórych okolicach Królestwa Polskiego, a mianowicie w Kali- 
° u‘m, Augustowskiem i Lubelskiem, pomimo doznanych klęsk, znow 
j’° ' ' iększyć  się miały. Zdaje się, iż powstańcy zaiste w Lubelskiem 

mzowieckiem niejakie korzyści nad wojskiem rosyjskim odnieśli. 
^ Potyczkach, które  w ostatnich czasach pod Janowem, Błoniem i 
*ercjem zajść miały, Dziennik Pow sz. warszawski nie dotąd nie 

sP°mina, nie mamy przeto urzędowych o nich wiadomości.1 
„ 0,1 nicy polskiej donoszą do Jener. K or ., że dowódzca
1 "staiiców W ierzbicki lekko ranny, zostaje obecnie w Kraśniku 
j 'cdaleko Rzeczycy, w Królestwie Polskiem, gdzie też znajduje się 

eziorański. Ma tam być około 1000 powstańców, którym podobno 
Cale nie najlepiej idzie. Słychać nawet, że wielu z powstańców 
aJdujących się w Polsce kongresowej, a mianowicie z tych, k tórzy 

(| e poddanymi rosyjskiemi, będą na pewien czas puszczeni do 
i już  ciągną do Galicyi. —  W lasach koło Szczakowy, Cięż- 

I ('.W ‘c i T rzebini pojawiły się znowu oddziały powstańcze. W  sku- 
zJ>liżenia się jednego z tych oddziałów zaalarmowany został d. 

. • sierpnia garnizon w Maczkach slojący, padło około 20 strzałów 
j,', . i ł o w y c h ,  poczem cofnęły się obie strony. Wojska rosyjskie 

z tej przyczyny częste podjazdy.

Z Jas pod dn. 4. b. m. piszą do Jen. Kor., że ja k  słychać, 
organizuje się w Turcy i nowa expedycya~polska do Mołdawii. P o ­
lacy i Włosi w Jasach mieszkający otrzymali polecenie od w ar­
szawskiego komitetu centralnego opuścić Jassy, i udać się do T u r-  
eyi. Polecenie to przywiózł einisaryusz przybyły z Wołynia, na­
zwiskiem Kuezorowski. W skutek lego wszyscy tutejsi emigranci 
udali się do Galaeza, aby zlamląd dostać się do Turcyi. Mnóstwo 
uwija się tu emisaryuszów, szczególnie Polaków i W łochów. Głównie 
przebywają oni w Jassaeh, Bolusznnach i Stefanesli.

Monarchia Anstryacka,
H i e d e ń ,  12. sierpnia. ( Nowiny dwora. —  W iadomości 

bieżące.) Przed kilkoma dniami dzienniki tutejsze donosiły, że na­
stąpią pewne zmiany w sposobie udzielania audyencyi cesarskich. 
W zględem tego pisze dzisiejsza W iener Ahcnd post : Jego ces. 
Mość każdemu ze swoich poddanych udziela szczęścia zbliżyć się 
do najwyższego tronu, ale gdy już  miał audyeneyę u Jego ces. 
Mości, i jego sprawa została ro zs trzy g n ię tą , natręctwem jes t  zno­
wu w tej samej sprawie prosić o audyeneyę. Z pow odu, że ktoś 
pod fałszywem nazwiskiem przybył na audyeneyę nie uznano za 
stosowne, zaprowadzać zmiany w dotyehezasowem zapisywaniu osób
0 audyeneyę proszących. Są wypadki, że niektóre osoby po pięć
1 sześć razy na rok stawały przed Jego e. k. Apostolska Mością 
z coraz innemi prośbami.

Książę Nassauski i książę szwedzki Oskar byli wczoraj za ­
proszeni w SchOnbrunn do slolu dworskiego; księcia szwedzkiego 
odwiedził wczoraj Cesarz i wszyscy A rcyksiążę la ; książę Nassauski 
równocześnie z cesarzem w jjedzie  do Frankfurtu . Cesarzowa Jej 
Mość przybyła wczoraj wraz z cesarzem z Reiehenau do Schfln- 
brunn i wieczorem powróciła do Reiehenau. Z rady lekarzy- najja­
śniejsza Pani rozpocznie we czw artek  kuraeyę. zimną wodą; na ten 
cel obrano łazienki „Kaiscr Ferdinand Marienbadu niedaleko ro ­
gatki T a b o r ,  i urządzono je odpowiednio. Areyksiąże Ferdynand 
Maksymilian przybył lu wczoraj koleją południową, a Areyksiąże 
Ludwik udał się do Ischl. Panujący książę Liechtensteinu uda się 
ju tro  na kongres monarchów do Frankfurtu . C. k. służba dworska 
odjechała wczoraj koleją Elżbiety na Passau do F ran k fu r tu ;  dziś 
uda się tam służba księcia Nassauskiego. Areyksiąże Karol L u­
dwik na festyn krajowy i strzelania do ta rczy  w Tyrolu z powodu 
501). letniej rocznicy połączenia, wyznaczył na dary festynowe wielki 
puhar, i t rzy  inne srebrne puliary.

Minister spraw zagranicznych lir. Reehberg udaje się we 
czwartek do F rankfu rtu ;  wyjedzie on na kilka godzin przed Jego 
ces. Mością aby po drodze odwiedzić swego bra ta . Z Szlutgardu  
do F rankfurtu  hr. Reehberg pojedzie z cesarzem. Minister stanu 
Schmerling udaje się na przyszły  tydzień do Ischl. Ban Kroacyi 
Fml. baron Sokcevits miał wczoraj audyeneyę u Jego ces. Mości a 
wieczorem wyjechał do Zagrabia. Kardynał arcybiskup Zagrabski 
udał się do Karlsbadu. P rzedw czoraj wieczór przybył tu z Paryża  
ces. ros. kuryer gabinetowy baron Budberg.

Francja.
P a r y ż . 10. sierpnia. (Różne wiadomości.) Cesarz przybył 

w czoraj do stadnin w Pin, dzisiaj zaś był obecny przy wyścigach kon­
nych. Publiczność zebrana w ogromie blisko stutysięcznym, przyj­
mowała monarchę z oznakami najwyższej radości.

L a  France pisze, iż volum, którem notable mexykańscy Jego 
ces. W ysość Arcyksięcia Maxymiłiana Cesarzem mexykańskim p ro ­
klamowali, zapadło jednomyślnością. Rezultat ten zasługuje na tern 
większą uwagę, iż na zgromadzeniu notablów znajdowali sic ludzie 
różnych odcieni politycznych, a nawet było miedzy niemi kilku 
stronników Juareza. Jego cesarska W ysokość, będący na teraz 
wiceadmirałem i naczelnym dow ódzca m arynarki austryackiej, znany 
je s t  całej Europie ze strony najzaszczytniejszej. Zapewniają, iż 
Areyksiąże dotąd wyboru wprawdzie nie przyjął, lecz go i stanow­
czo nie odrzucił, za konieczny zaś w arunek przyjęcia położy ł p rzy­
zwolenie Cesarza Jego Mości austryackiego, tudzież, żeby Francya 
aż do chwili zupełnego i stałego zorganizowania nowego Cesarstwa, 
korpus swych wojsk w Mexyku zostawiła. Zapewniają, iż Francya 
na ostatni ten warunek przystaje i now emu monarsze mexykańskiemu 
w-szelką rękojmie zabezpieczy.

Memoriał diplomatiguc donosi, że Cesarz i Cesarzowa F ran ­
cuzów przesłali Arcyksięciu Maxymilianow i powinszowanie z powodu 
tego obioru, la Franca  zapewnia, że Areyksiąże podziękowanie 
swe leli cesarskim Mości natychmiast przesłać  raczył.

Memoriał dipłomatique zapewnia, że gabinet wiedeński nie 
robił najmniejszego zarzu tu  przeciwko wysłaniu do Petersburga  
wspólnej i jednobrzmiącej noty w sprawie polskiej. Książę Metter- 
nieb odebrał już  z Wiednia najwyraźniejsze polecenie i zupełne



pełnomocnictwo pod tym względem, z Londynu jednak nadeszło 
oświadczenie, iż Anglia odrzuca noty jednobrzmiące, uznaje jednak 
potrzebę pozostania na obecnem stanowisku i działania wspólnie 
z Austryą i Francyą. Rosya, mówi dalej Memoriał dipłomatięue , 
k tóra  s ta ra ła  sie ju ż  odwieść dwór wiedeński od wspólnej akc ji  
z dworami zachodniemu podwoiła swe usiłowania dla wzniecenia 
niezgody między ministrami Królowej W iktoryi. i baron Rrunnow 
odebrał polecenie stosownego na nich wpływania. Pewną je s t  rzeczą, 
iż nota księcia Gorezakowa (to lir. Rechberga wystawioną była 
w Londynie jako  dowód pokojowego i zgodnego usposobienia gabi- 
nelu petersburskiego z tym dodatkiem, iż Cesarz rosyjski tern ła t ­
wiej zezwoli na koncesye, im bardziej trzy  dwory unikać będą wy­
raźnego nacisku. Jakkolwiek bądź udało się baronowi Brunnow 
przekonać gabinet londyński, iż najlepszym środkiem do pacylikacyi 
Polski będzie zupełne zaufanie w szlachetne uczucia Cesarza Ale- 
\an d ra .  Bliska przyszłość okaże, czyli sprawdzi się przypuszcze­
nie angielskiej dyplomacji i czyli nie byłoby lepiej, gdyby trzy  
m ocarstwa wspólnie większego były użyły nacisku, jak  to F ran c ja  
i Austrya za stosowne uznawały.

Memoriał dip/omatigue zaprzecza najmocniej, jakobj' między 
Anglią a Austryą istniało tajemne porozumienie, w celu hamowania 
czynności Francyi. Nie masz w Austryi ani jednego męża stanu 
godnego tego nazwiska, k tóryby nie był przekonany, iż załatwienie 
za targów  polskich zależy głównie od porozumienia się, a mówiąc 
o tw arc ie  od przymierza między Austryą a Francyą. Ewolucje i 
wahania się gabinetu londy ńskiego nie odwiedą gabinetu wiedeńskiego 
od celu, k tóry trzy  mocarstwa w obee całej Europy sobie za- 
łożyły.

Wyszło niedawno w Paryżu  „Życie Jezusa"  panaR enan , zna­
nego hebraisty . chwilowego profesora w Sorbonnie. Dzieło lo zy­
skało niejaki rozgłos, dzięki reklamom dziennikarskim, lubo w rze ­
czy samej pow tarza  tylko to, co Aryusz i jako  sekcyarze w piątym 
i szesnastym  wieku, a W olier, Rinsało. D iderot i inni w 18. wieku 
już  utrzymywali. Duchowieństwo francuzkie powstało gorliwie prze­
ciwko nowemu blnźnierstwu, i prawne wszyscy arcybiskupi i biskupi 
f rancuzcy potępili go. Nowj' arcybiskup paryzki mówi w liście 
swym pasterskim, wzywającym wiernych do obchodu uroczystości 
15. sierpnia^ ażeby najprzód modlili się za Cesarza i dobro kraju, 
a następnie za tyci), których pozorna nauka, a raczej zupełne nie­
uctwo od Chrystusa oddala. Bluźnierstwa i sofizma chorego czyje­
goś umysłu nie odwiedzie narodu od wiary Klodoweusza, Karola 
Wielkiego i S. Ludwika, tej wiary, którą w tryumfie do F ra n c j i  
p rzyw rócił  największy wojownik i najsilniejszy geniusz, co przed 
sześeiudziesiąt laty Europę całą wstrząsnął. Po takowem polepie­
niu dzieła p. Rennn, arcybiskup wyraża gorące za Polską życze­
nia :  „Oby nowe zwycieztwa wojsk naszych zaciężyły w obradach,
k tó re  stanowić mają o losie tego nieszczęśliwego a bohaterskiego 
l u d u . "

•Włochy.
T u r j n , 7. sierpnia. ( Różne toiadomości.)  W  ministeryach 

tutejszych pracują nader gorliwie nad wprowadzeniem w wykonanie 
praw na oslnlniem posiedzeniu parlamentu zawotowanycli; miano­
wicie zaś w ininisteryum wojny panuje czynność prawdziwie g o ­
rączkowa. IMinistcr wojny odbyć ma w końcu (ego miesiąca podróż 
inspekcyjną, poczem udać się ma do obozu w Sonuna na wielkie 
manewry, które się tam odbywać będą. Mówią, iż W ik to r  Emanuel 
uda siy na manewry morskie do Cherbourga. zaś Cesarz Napoleon 
wizytę tę odda w obozie w Sonuna. Giełdowey twierdzą, iż osla- 
fnia nota księcia Gorezakowa Francyą dwa miliardy franków ko­
sztuje ; papiery bowiem publiczne we Francyi w obiegu będące, 
wynoszą blisko 20 miliardów, a że wartość ich w skutek depeszy
0 10 % spadła, przeto stra ta  z ląd wynikająca cło 2 miliardów wy­
niesie. Deputowany Greco zamieścił w dzienniku Dirillo  list, w któ­
rym żąda, ażeby dla stłumienia bandytów dow7ództwo nad wojskiem 
w Ncapolitauskieni jenerałowi Laniarmora odebrane, a Garibałdeiuu 
powierzone zostało. . .Laniarmora" mówi p. Greco, „waleczny jest
1 zdolny w regularnej wojnie, lecz w  Neapolu dowiódł, iż nie je s t  
w stanie wypełnić lo, co W łochy od niego oczekują. Garibaldi 
zaś, pierwszy jenerał naszych czasów, mądrzejszy jest i ro z tro ­
pniejszy, niż stronnictwo umiarkowane o tern sądzi.“

Rosya.
( Depesza księcia Gorczakotra do barona Dudb erg a.)

(Dokończenie,)
T w órcy  ruchu doskonałe to zrozumieli. Nie chwycili oni za 

broń dla mniej albo więcej liberalnych lub reprezentacyjnych u rzą­
dzeń i nie dla nich kraj podburzyli;  oświadczyli oni głośno i o tw ar­
cie, że wyłącznym jest celem odbudowanie Dolski w granicach r. 
1772, i przedstawiali ciągle rodakom swoim interwencyę zagrani­
czna jako  niezawodne uwieńczenie dzieła, do którego ich wezwali. 
W  ten sposób niespokojnośei wyrodziły  się w powstanie, a zamieszki 
s ta ły  sie rew o luc ją  pod dwojakim wpływem, raz  urządzeń autono­
micznych nadanych przez Cesarza, powtóre pod wpływem zachęt 
zagranicznych.

P. D. •ouyn de Lhuys uzna, że język  dzienników zachodnich 
nie był poteinu. aby zachęty te zmniejszać, a nawet akcya gabine­
tów  dała powód do tłumaczeń, które je  mogły ożywiać. W tak 
ważnych i delikatnych kwestyach istotne zamiary rządów uchodzą

oka tłum ów ; bywają wykrzywiane przez organa p rasy ;  opinia P11̂ 
bliezna bywa popychaną; a g ab in e ty  narażają się na przykre n*e 
stosowności, jeżeli dozwoliwszy im zbłąkać się, biorą  je  P0*e111., 
nić kierująca. Trzeba  przeto koniecznie wziąść na uwagę niety1 
zamiary ich, lecz oraz i tłumaczenie, jakieby im dać chciano , I" 
dzież wpływ, jaki tłumaczenie takie wywrzeć je s t  zdolne.

Dla tego zapisaliśmy fakt zdaniem naszem widoczny, że /j\ 
wioną przez intrygi em igracji nadzieja wdania sie państw obcy  ' 
główną jest przyczyną trwania i szerzenia sie powstania w Ki’01 
stwie. a ponieważ nie mogliśmy ani na chwilę przewidzieć, y -  
fakt ten leżał w  zamiarach rządu francuskiego, przeto z w ró c il i* 111'' 
uwagę jego jako na najgłówniejszą przeszkodę, k tóra  stała na , 
wadzie spełnieniu życzeń przez rząd ten wyrażonych na korżVs(/ 
rychłego uspokojenia P o ls k i .

3 )  Obstawać musimy przy uwagach zawartych w odpowie*1*1 
naszej ze względu na powstrzymanie kroków  nieprzyjaciclsk" • 
W  Polsce nie masz działań nieprzyjacielskich; jest tam t y l k o  bu11*' 
niemasz tam stron wojujących, lecz z jednej strony zbrojni bunt*1' 
wniey a z drugiej rząd prawy, zwierchność i armia reguła1'11,1, 
W  takich warunkach wszelka inna trausakeya je s t  niemożebną, ")  
jąwszy przywrócenie’ porządku i poddanie się buntowników. ^  . 
muszą oni broń złożyć, albo rząd musi zrzec się wszelkiej po"'*1? ’ 
Niepodobieństwem jest inaczej pojmować kwestyę godności i pnM1* 
czuego porządku.

Go się tyczy zastosowania riateryalnego. nie mniemy S0[,|C 
wytłumaczyć ani teg-o, między kim należałoby sie układać o z a " 11’ 
szenie broni, ani też  kloby jego wykonanie miał poręczać.

4 )  Co się tyczy naszej propozycji pod względem uprzedajfl 
konfereneyi trzech mocarstw  ościennych, natchnioną ona zost*1’1,' 
jak nadmieniłeś p. baronie francuskiemu ministrowi spraw  zagra111 
cznych, przez tę  samą zasadę ja k i  służy za podstawę działaniu dj' 
plomatycznemu gabinetów, t. j .  zasadę, trak ta tów  z roku 1815. I’1'0’ 
pozyc ja  nasza odpowiada naturze rzeczy i preeedeiicj om d jpb )inf1’ 
tycznym. Dla tego nie myśleliśmy o potrzebie zapewnienia się, 
inne państwa podziałowe na lo przystaną; nie potrzebowaliśmy sl' 
z niemi o lo rozprawiać. Mieliśmy porozumieć się z gabinetami I’1’31' 
cuskim , angielskim i a u s l r ja c k in . W odpowiedzi na propozj’®?1’ 
które zdawały się nam sprowadzić ważne wątpliwości, znajdy"*1 
liśmy w nich kombinacją odpowiednią duchowi i brzmieniu trakt*1'  
tów, a mogącą sprowadzić pokojowe rozwiązanie zgodne z wsp® 
nemi naszemi życzeniami.

Zdanie, które p. Drouyn de Lhuys wypowiedział w tym wzg^f 
dzie przed tobą  p. Baronie utwierdziło nas w przekonaniu, że k"® 
stya miedzy nami rozbierania d k  lego prow adzi do trudności, 
żle była postawioną i że od samego początku godność gabinet*1" 
została w nią wmieszana. . -

W  rzeczy samej , rząd francuski tak dobrze jak  angielsk1 
austryaeki wyraził nam życzenie spiesznego uspokojenia Polski. 
dzielamy życzenie to w równym stopniu. Zaprosiliśmy rząd fi’*111 
cuski do przyjacielskiej zamiauy myśli na podstawie traktatów. I ® ] 
lecał 011 nam różne kombinacje jako środek do tego pożądań*1? 
celu. Sprawdziliśmy, iż sześć punktów służących im za podsta" 
są w duchu zamiarów naszego Wys. Monarchy, Zamiast konie1’®11 
cyi, k tóra  zdaniem naszem te ma niedogodność, iż sprowadza ll® 
pośrednie wdanie się obcych państw, uroku nas pozbawia * 111 
głąby podniecać przesadne żądania powstańców, podstawiamy P|(1 
pozycje  poprzedniej konferencji trzech dworów bezpośrednio i])b 
resownnycb, k tóraby miała tę ko rzy ść ,  iżby utrzymała n ie z a " lS.f 
działanie swoje w kwestyach wewnętrznej administracji zgod11' 
z duchem i literą trakta tów . Chęć pojednania podyktowała nań1 1 
propozycye.

I  bolewaó musimy nad sądem, jaki co do tego wydał mii11®*̂  
lrancuzki spraw zagranicznych. Boleśnie również uderzyło 111 (| 
wrażenie, które oznajmił ci p. Baronie ze względu na ogólny j() 
naszych odpowiedzi. Pytanie lo zbyt je s t  poważnem, aby m*1?  ̂
znosić zamysł ironii, a mniej jeszcze prowokacji.  Ale i tu  *ń°" 
pokazuje się wpływ fałszywego punktu wyjścia całych tych r®’̂  
praw7, jako też kwestyi godności , jaką niestety one post*1" 1' 
wr skutku jawności, k tórą  jej dano, i w skutku wmieszania się 1,1 
mielnej prasy i opinii publicznej.

Bardzo słusznie p. Baronie podniosłeś uczucie obrażonej 8 ^  
dności, jakie się mogło objawiać w wyrażeniach myśli nasż) ^  
W  obee szkalować, jakicmi nas obrzucano, inaczej być nie ,n 
Dalekimi jesteśm y od chęci przypisywania rządowi franciizki®1̂  
zamiaru obrażenia nas. Przeświadczeni jesteśmy o szczerości J®^ 
usiłowań, aby wybryki prasy przyznać i powstrzymywać 
uczucia publicznego, któremu musi czynić u siebie zadosyć, a p1’̂  
i u drugich będzie je  uwzględniać. ,r

Zrozumie on przeto pewnie, że niepodobna nam było  ̂
ważyć siły uczucia narodowego, ja k ie  się z takim naciskiem 0 j^i 
wiało w R osji  pod wpływem ostatnich wypadków. Rząd ces*11 , 
s ta ra  się powstrzymać ten wybuch ducha publicznego głęboko o ] 
żonego zaczepkami bezprzykładnemi dotąd może w dziejach. (|J 
wiązkiem jes t  rządów a zadaniem dyplomatów trzymać ad®!*1, i 
kierunku wielkich spraw owe namiętne popędy, które je  wikhO* 
na prawdę groźnemi dla pokoju stać się mogą. ^

Mamy przeświadczenie, żeśmy nie pominęli niczego, co V 
przyczynić sie może do dzieła pojednania, i żeśmy w uiczc,n ‘ 
w myslacli, ani w  czynach nie odstąpili od ożywiającego 1)aS



749
CZei>ia, by dojść do porozumienia odpowiadającego ogólnym intere- 
s°n>, a osobliwie tym stosunkom, jakie nas od dawna wiążą z rzą-  
P||i X. Cesarza Francuzów.

Ale z drugiej s trony chcemy na takież same usposobienia li- 
C7,yc, i nie zataisz p. Baronie przed p. Drouyn de Lhuys, ja k  tru-  
( |o>in liytoby nasze zadanie, gdyby chciano we Fraucyi zapoznawać 

0l'ieezność nałożoną na nas przez uczucia narodowe, które nie 
są owocem uniesień i sympatyj popularnych, ale oraz wiążą 

z najdroższemi tradycyami i najżywolniejszenii interesami kraju, 
•)(,kie zautanie ludu rosyjskiego oddało pod opiekę pat.ryot.yzmu swo- 
|!‘o° Wys. Monarchy.

Proszę przyjąć itd. Gorczakon\

lisi es t av a X ad dn n aj s kie.
i i  t s k a r e s r . t . 4. sierpnia. (Sym paiya d/a Ausłryi. —  Dn- 

klasztorów. —  Komrencyu pocztoica.) W ostatnieh ezasach 
IV'?d anstryacki zyskał tu gorące współczucie, i zniszczy! niniema- 
ll|t>, że Austrya będzie stawiała przeszkody narodowemu rozwojowi 
Rumunów. We wszystkich tutejszych dziennikach czytać można po- 
®kwały dla zagranicznej polityki pana Bechberga. Podczas gdy da­
wniej wystawiano tu opór Magyarów i poruszeniu Słowian południo­
wych przypisywano znaczenie niebezpieczne dla Austryi, te raz  dzien­
n i  powstają z oburzeniem przeciw Magyarom, a plany Słowian 
Południowych przez Rosye wspierane uważają jako niepodobne do 
Wykonania. To się datuje od czasu zwołania sejmu siedmiogrodz­
kiego. Do ultraliberalnego Roma.mil piszą z H erm ansz tadu : „Ru- 
hiiini siedmiogrodzcy' oświadczą się za wyprawianiem posłów do rady 
Państwa w duchu rządowym, i wyślą deputowanych do Wiednia.
^ 11 mu ni obstają wprawdzie przy konstytucyjnej niepodległości 
Siedmiogrodu. prawodawczej i administracyjnej samodzielności kraju;

zaiste dziś rząd austryacki chce uczciwie i szczerze reorgani- 
7i'i‘yi duchu jednolitego, ale dla in teresów  wielo plemiennych lu- 

sprawiedliwego rządu .“ Dalej skonstatowano, jak  niesłusznem 
1 "s lecznem było postępowanie deputowanych magyarskich, którzy 
1 s«jmu wystąpili.

Ministeryum sprawiedliwości nakazało ponownie trybunałom 
przyjmować żadnych podań ani aktów, w których ihumeni czyli 

Przełożeni klasztorów przywłaszczają sobie ty tu ł właścicieli dóbr 
klasztornych.

Od 13. sierpnia należytośc frachtowa od przesyłek pieniężnych 
Padzie zmniejszona o czwartą część przy złocie, a o połowę przy 
s,"el»vze. Bzad układa się z Austryą i Rosyą względem konwencyi 
Pocztowych. Dla reorganizacyi poczt książę otwiera ministrowi 
kuansów kredy t nadzwyczajny na 238.440 lej.

W  tym tygodniu aresztowano tu p. Krzysztofa Xenis, greka, 
Jeszcze w łóżku, i jego papiery zrewidowano. We dwie godziny 
P° aresztowaniu, a mianowicie zaraz po krótkiej konferencyi pc- 
' 'nego podrzędnego indywiduum z konzniatu angielskiego, p. Xcnis 
7,°slał wypuszczony.

Grecya.
"

(W iadom ości bieżące.) Grecko jońska kwesty a ,  k lora  przez 
" jp a d k i  w Polsce przestała  być przedmiotem powszechnego zaję- 

bliska jest swego rozwiązania. Punkla ważniejsze można uwa- 
y,a« jako załatwione, a co jeszcze pozostaje do zrobienia, je s t  tylko 
J'7'Seza formy. Do ważniejszych kwestyi należały 1. dynastyczna, 
'•  teryloryatna, 3. finansowa i 4. odnosząca się do zasady przyszłej 
'l('iuiuis|ra*cvi. Kwestya dynastyczna załatwiona została p rzez  wybór 
kS|ęeia duńskiego, i przyjęcie tronu z jego  strony. Oznaczono na- 
'V(!| tytuł, pod którym ma objąć swoje nowe państw o : „Król Helle- 

a nie jak  dawniej „Król Grecyi", którego nowy rząd  chce 
'l*' możności za trzeć  w pamięci swoich poddanych. P rzez  Hellenów 
1,1 fjn się rozumieć na przyszłość tylko obywatele Nowo - Grecyi i 
’’nuii. C 0 do tych ostatnich jednak, sposób za pomocą którego miało 
" ilsląpić połączenie z Grecyą, został poniekąd zmieniony. P ierw ia-  
s*kowo proponował rząd angielski, aby na ten cel m ocarstw a opie­
kuńcze wystarały się o przyzwolenie innych m ocars tw , które za- 
v' ai-ły t rak ta t  i aby dopiero po uzyskaniu tego przyzwolenia, kwe- 
81 ya powyższa przedłożona została parlamentowi jońskiemu. T a  pro- 
|'"dura jednak uznana została za nielogiczną, i postanowiono dzia- 

odwrotnie , to je s t  najprzód przedłożyć kwestyę parlamentowi 
J°uskieinu, a potem dopiero zapytać się mocarstw', które  podpisały 
!|,;'k iat wiedeński. Naturalnie naprzód zapewniono się, że parlament 
!°uski praw ie jednogłośnie będzie za w cieleniem, i że żadne z trzech  
m°carshv nie odmówi swego przyzwolenia. Gdy już  to zrobiono, 
['-caz chodzi tylko o formalność. Innym przedmiotem rozpraw była 
. " e s ty a  finansowa, o ile odnosiła się do króla i jego dworu. I ta 
J'*k wiadomo, przy pomocy mocarstw opiekuńczych załatwiona zo- 
sUła z zadowoleniem obu stron. Ale co do uporządkowania finan- 
's'j'v krajowych, tu wszystko będzie zależało od parlamentu helleń­
skiego a następnie od hr. Spońnecka, k tóry  będzie przydany kró- 
J°'v> jako doradzca, i będzie mógł działać dowolnie o ile kwestya 

ędzie się odnosiła do k ró la ;  postanowiono bowiem, aby oprócz 
'" cgo żaden Duńczyk znaczenie majacy nie tow arzyszył królowi do
A t- -  - - . . . . .  . . .  . 1

st$pić o wiele prędzej, ja k  się nawet w Atenach spodziewano.

Turcja.
(P ożar. —  Życzenia  rządu serbskiego.) Depesza z K o n ­

s t a n t y n o p o l a  z d. 10. sierpnia donosi: Dnia dzisiejszego sp ło­
nął s tary  seraj, przyczem wiele pamiątek historycznych, i kosz to ­
wności stało się pastwą p ło m ien i , a p rzy  gaszeniu ognia straciło 
życie wielu żołnierzy i ludzi ze straży  ogniowej. Pożar p rzy  gw ał­
townym wietrze trw'ał jeszcze trzy  godziny.

Rząd serbski przedstawił jeszcze Porcie wiele życzeń wzglę­
dem obrębu fortyfikcayi Belgradzkich, i ustąpienia z małego Z w o r­
nika. Je s t  nadzieja, że między obydwiema stronami nastąpi w'krótce 
porozumienie.

Ameryka.
(W y p a d k i icojemie.) W edług doniesień z Now'ego Jo rk u  

z dn. 30. lipca i 1. b. m. armia z nad Pofomaku znajduje się nad 
Bappahannockiem, Lee obozuje pomiędzy Culpepper. i Gordonsrille. 
Burmistrz (inayor)  w Sarannah zarządził o rganizację  obrony miasta. 
Burnside ogłosił Kentucky w stanie oblężenia. Armia Meadego ocze­
kuje bitwy na linii Happahaunocku. Oblężenie Charleslonu trw a  
ciągle, unioniści zbudowali baterye na 250 metrów przed twierdzą 
W agner. Separatyści zostali pobici w Kentucky i Tennessee. I n i o -  
niści zajęli Braskear i postąpili ku Mobile. Bragg posiłkowany 
p rzez  Johnstona zamieni Mobile i kolej żelazną w Ohio w linię 
obronną. Rząd unii postanowił przeprowadzić przemocą konskryp- 
cye w’ Nowym Jorku  i rozpocząć j a  dn. 3. b. m.

.Kro u i Rn.
(7. r a d y  m ie j sk ie j . )  Z a p o w ie d z ia n e  n a  w c z o r a j  w ie c z ó r  p o s ie d z e n ie  r a d y  

m ie j sk ie j  z n o w u  d la  b r a k u  p r z e p i s a n e g o  r e g u la m in e m  kom p le tu  n ie  p r z y s z ło  
do s k u tk u .  G d y  p r e z y d u j a c y  w  r a d z i e  r a d c a  m a g i s t r a t u  W r a b e t z  ozna jsa i ł  
w c z o r a j  z e b r a n y m  w  n ie d o s ta te c z n e j  l iczb ie  ra d n y m ,  iż  p o s ie d z e n ie  z p o w y ż ­
sz e j  p r z y c z y n y  m ie j s c a  m ieć nie  m oże,  z a b r a ł  g ło s  r a d n y  D r .  11 o n i g  s m a n n 
w z y w a ją c  p r e z y d u ją c e g o ,  a ż e b y  s to s o w n ie  do §. !3. p o r z ą d k u  c z y n n o ś c i  r a d y  
m ie jsk ie j  w  p o ro z u m ie n iu  z b iu r e m  r a d y  w y d a ł  n ap o m n ie n ie  tym rad n y m , k t ó ­
r z y  n ie  u c z ę s z c z a j ą c  n a  p o s ie d zen ia  o b o w ią z k i  sw o je  z a n ie d b u ją .  O k a z u je  s i ę  
bo w iem , ż e  z a w s z e  p r a w i e  ci s a m i  r a d n i  są  na  p o s ie d z e n iu ,  inn i  zaś  r e g u l a r ­
n ie  u ch y la ją  s i ę  od p o s ie d z e ń .  T r u d n o ,  aby  w taki  sposób  s p r a w y  m ia s ta  sz ły  
w  ład .  M ó w ca  o św ia d c z a ,  iż sam ju ż  n a  s z ó s te  p o s ie d z e n ie  p r z y b y w a  ja k o  
r e f e r e n t  s p r a w  w a ż n y c h  i n a g l ą c y c h ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  ze  sz k o d a  s t r o n  i n t e r e ­
so w a n y c h  d la  b r a k u  k o m p le tu  r a d y  nie  m og ły  być  z a ła tw io n e .  R a d n y  p .  R o c z -  
k o w s k  i z w r a c a j ą c  u w a g ę  na to, że  na  c z t e r d z i e s tu  k i lk u  c h r z e ś c i a n  ty lko  
d w ó c h  i z r a e l i t ó w  j e s t  o b ecnych ,  w y r a z i ł  ż y c z e n ie ,  a ż e b y  p a n o w ie  i z r a e l i c i  na­
le ż ą c y  do r a d y  m ie jsk ie j  z so b ą  s ię  um ów il i  u c z ę s z c z a ć  p iln ie j  na  p o s ie d z e n ia .  
N a  to odpow ie d z i a ł  r a d n y  D r .  II (1 n i g  s m a n n , że  s t a w i ł  sw ó j  w n io s e k  b e z  
w z g lę d u  n a  w y z n a n ia  r e l ig i jn e ,  n ie  id z ie  tu b o w iem  ani o c h r z e ś c i a n ,  an i  o ż y ­
dów, l ecz  o n a p o m n ie n ie  tych  r a d n y c h ,  k tó r z y  z a n ie d b u ją  sw o je  o b o w ią ik i .  
I z r a e l i c i  n ie  z m a w ia ją  s ię ,  by r.ic p r z y c h o d z ić  na p o s ie d z e n ia ,  n ie  p o t r z e b u j ą  
s ię  też  z m a w ia ć  na  to, by p rz y c h o d z ić .  — N a tern ro z e s z ło  s ię  z g ro m a d z e n ie .  
P r z y s z ł e  p o s ie d z e n ie  m a  s ię  odbyć  w  p r z y s z ły  c z w a r t e k .

( P o ż a r . )  D n ia  tigo b. m. o g o d z in ie  3 c ie j  po p o łu d n iu  w  s k u t e k  u d e r z e ­
n ia  p io ru n u  w  s to d o łę  d w o r s k ą  w e  w s i  O s ta ło w ic a e h ,  w  o b w o d z ie  b r z e ż a ń -  
sk iin ,  s p ło n ę ła  tam że  m ło c a rn ia  i s i e c z k a r n ia ,  tu d z i e ż  DO k ó p  te g o ro c z n e g o  
zb o ż a  i 160 d esze / .ek  d ę b o w y c h .  L u d  w i e j s k i  n ic  c h c ia ł  g a s i ć  ognia ,  i u r z ą d  
p o w ia to w y  d la  z a r a d z e n i a  t em u ,  m usia ł  w y s ła ć  na  m ie jsce  u r z ę d n ik a .

( G r a d . )  W e  w s ia c h  P o s ie c z ,  Ł y s i e ć ,  D r o h o m irc z a n y  i C z u k a łó w k a ,  w p o ­
w ie c ie  B o l io ro d czań s k im ,  sp a d ł  s i lny  g r a d  d n ia  7go b. in, o g o d z in ie  4 te j  po 
p o łu d n iu .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
j f i a l e s z e z y k i ,  4go sierpnia. W drugiej połowie z. m. były 

na largach tutejszych następujące ceny przeciętne zhoża i innych 
artykułów.

M i o ,i s c e t a r g u
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cen. zr | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryaeką

Mec pszenicy , , . 2 80* 2' 60 2 401 2 81 21 75 2 40
„ żyta  » . « 1 90 1 53 1 90 i 65 1 90 1 28
„ jęczm ienia , 1 70 1 50 1 40 i 47 1 40 ♦ 90
„ ow sa , , . 1 40 1 28 1 50 i 35 1 50 ♦ 90
„ h reczk i , , 2 30 2 47 2 20 2 20 1 60 2 .
„ kukurudzy . 2 • 1 67 1 60 + t, 1 45 1 35
„ ziem niaków  , 1 20 « 80 ♦ ♦ * ♦ 60 * 70

Cetnar siana . ♦ . 1 60 ♦ 97 1 20 1 25 2 30 2 ♦

„ w ełn y  . . . .
„ nasienia koniczu ♦ ♦ 40 * ♦ ♦ » * 40 ♦ 40 ♦

Sag drzew a twardego 5 50 5 50 10 ♦ 7 ♦ 11 ♦ 6 50
„ „ m iękkiego 4 • 4 50 • 6 . S ♦ ♦ *

Funt m ięsa w ołow ego ♦ 9 o 10 ♦ 11 ♦ i i ♦ 10 ♦ 11
Mas okowity ♦ ♦ ♦ 4 ♦ * 43 ♦ ♦ 4 45 « 43 4 4<f
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W i e d e ń  « 10. sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu  było 
wołów węgierskich 1152 sztuk, galicyjskich 1983. krajowych 320.

.N a  potrzebę miasta zakupiono 1757, na prowincyę 1322 sztuk. J e ­
dna sztuka ważyła w przecięciu od 560 do 7 i 0  fT. Płacono za 
cetnar  od 22 zł. 50 c. do 26 zł. 50 c., za sztukę od 128 zł. 
do 188 zł.

Ostatnia poczta*
W i e d e ń ,  13. sierpnia. Pren.se donosi, iż Najjaśn. Pan nąj- 

w j/.szem postanowieniem z dnia 4. b. m. w Salcburgu wydanem, 
sankeyonować raczył konces je  na budowę drogi żelaznej ze Lwowa 
do Czerniowiee, polecając właściwym ministeryom złożenie najwyż­
szej tej koncesji  radzie państwa, do konstytucyjnego jej za tw ier­
dzenie. (Dowiadujemy się, iż książę Leon Sapieha, stojący na czole 
tego przedsiębiorstwa, telegrafem powołał już  inżynierów angielskich 
dla przeprowadzenia robót przygotowawczych tak, ażeby materyały 
w ciągu zimy zwiezione, budowa zaś kolei z wiosna przyszłego 
roku rozpoczętą być mogła. P. R .)

S a l c b u r g ,  12. sierpnia. Król pruski przybędzie tu  w so­
botę i zabawi przez niedzielę. Jego król. W ysokość następca tronu  
pruskiego wracając z Gastein będzie tędy ju tro  przejeżdżał,  i p ra ­
wdopodobnie uda się do Frankfurtu .

T u r y n ,  11. sierpnia (w  nocy). W ojsko uderzyło wczoraj 
pod Bari na bandę Crecca złożoną z 130 ludzi. Czterech bandytów 
padło, zraniono wielu, koło wieczora pobito tę samą bandę pod 
Yenosa.

(Tcfcgrnm $ a 5ett) Etooins&iej.
W i e d e ń ,  13. sierpnia. Prywatna d ep esza  a O d e s s y  

z  dnia 1. ( 1 3 . )  b. m. donosi: Rosyjskie towarzystwo ż e ­
g lugi parowej otrzymało rozkaz trzymać w pogotowiu trzy  
najw iększe parowce dla transportu w ojska do portów kau-  
kazkich.

z N e led o w a .

Przyjechali do Lwowa.
D nia  13. s i e rp n ia .

H o te l  G e o r g e :  P P .  P i a s e c k i  K a ro l  i l i r .  L u l t i e n ie c k i  J a n ,  z P o lsk i .
H ote l  e u r o p e j s k i :  K ro k o w s k i  A le x a n d e r ,  z  P odo la .  — T e lc z y ń s k i  Fe l ix ,

Wyjechali u  Lwowa.
D n ia  1.3. s i e rp n ia .

P P .  B r .  C z e c h o w ic z  W l a d . ,  do G linny .  — H ulim ka  T e o d . .  do 
tyna .  — D o h r o w o lsk i  P io t r ,  do B e s s a ra b i i ,  —  M a lc z e w s k i  J u l . ,  do Skw ar**

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 13. sierpnia 1863 .

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

parys.  sp ro­
wadzony do 
0“ Heaimi.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e au m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w ia t r u

Stan

atmosfer)

7. go d .  z r a n a  
2 . god .  po poł. 
l l t .g o d .w ie c z .

///
326.34
326.88
326.61

-ł- 14.2
-t-2 0 .0  
-f-16.2

75 .7
48 .3
64 .9

pó łnocny  »ł.
V) fl

p ó łn . - w s c h .  „

p ochm urnU
n

pogoda

K u r s  l w o w s k i .

Dnia  13. s i e rp n i a .  

D u k a t  h o le n d e r s k i
D u k a t  c e s a r s k i  . . . .
P ó ł im p e ry a l  z ł .  r o sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . .
T a l a r  p r u s k i  . .
P o l s k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
G al icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  w . a .  za  100 z ł . )

k .  za  100 z ł .  I

w a l .  a u s t r .

b e z
G a l ic y jsk ie  ob l ig acy e  in d e m n iz a c y jn e  > t l1_ n r r w  
6 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  1 a u p o n o w
A k c y e g a l .  kol .  ż e la z .  K a ro la  L u d w i k a )

g o tó w k ą
zł . c.  I zł.

6 2 5 % ń
5 2 9 % 5
9 10 9
1 7 4 % 1
t 6 6 % 1

75 13 76
78 88 79
73 78 74
81 53 82

201 — 202

31V* 
3ł*/i 
1 *'i 
76'■« 
68

7*
0
48
28

Telegrafowany kurs wiedeński,
D n ia  13. s i e rp n i a .

6 % M e t a l i k i ................................................................. ...................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ............................................................................
L o sy  z 1860 r o k u ......................................................................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  .............................................................

„  „ k r e d y t o w e g o .................... ..............................................
L o n d y n ,  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w ........................................................
D u k a t  p o j e d y ń c z y ......................................................................................
S r e b r o ...............................................................................................................

z l r .

77
82

101
793
192
112

5
111

kr-_

41
76

26
3&
36

! h i s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
D nia  11. s i e rp n ia .

1. t t łu g  pu liliezny. ( Z a  100 z ł . )  
A .  P a ń s t w a .  pień .  to w a r .

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . , 7 2 .7 0  72.80
„ ., t e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po 5 %  . . . 9 6 .—
7. p o ż y c z k i  n a r ó d .  7. p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ipca  po 5 % S2 30 
od k w ie t .  do p a ż d .  po  5 %  82 .40

7, r .  1861 s e r .  B .  po 5 %  — —
M e ta l ik i  po 5 % .................... 76.45
M e ta l ik i  z p r o c .  od m a ja  do

l i s to p a d a  po  5 %  . 7 6 .80  
po 4 % %  . . . .  68 .50

9 6 .50

82 40
82.50

76.55

76.90
6 8 .7 5  
6 1 —
46.75 
3 9 —  
15.30

dtfo.
d l lo .  „ 4 % ...................... 6 0 .75
d t to .  „ 3 % .......................46.50
dIto. „ 2 >/2 % . . . .  3 8 —  
dtto .  „ 1 %  . . . .  15.20

P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1839
c a łe  lo sy  ............................. 157.75 1 58 .25

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839 
p ią ta  c z ę ś ć  lo só w  . . . 15 A.—

P r z e z  do w yl .  z r .  1854 9 6 .—
P r z e z ,  do w yl .  z  r .  1860 

po 5 0 0 z ł .
P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1860

po 100 z ł .................... 101.70
l i e n ty  l  iano po 42 l i r .  aus t .  17 .—

W j l o s .  obi.  daw n .  <P° r ,%  7 , •5,,
d ługu  j iańst .  .

155.50
9 6 .50

101 .60  101.70

P rz e z ,  do los .  obi.  
r .aw . d łu g u  p a ń s t .  
z p ro c .  w k ra ju

d t to .  /. p ro c e n t ,  
za g r a n i c ą  .

4 '4 % 6 7 .50  
4 % 59 .60
3 '/„ % 51 .50  
3% — —
2 ‘a  % 59 .60  
2 % % 6 2 —  
2 %  4 7 —
1 % % 4 1  —  
a%  71.50 
fi %  % 67.50 

, 4 %  69.50
l i .  K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s l r y i  . 8 7 .75  
W y ż .  A u s t .  i Ś a l c b .  8 5 .—
C z e c h .............................. bo  50
M oraw  i i .....................8 8 .—
S z l ą s k a .................... 87 .50
S t y r y i ....................................8 7 __
T y r o l u .....................9 1 .—
K ar , ,  Krainy  i Wy b .  8 6 . — 
"  ę g i r r .....................76.60

101.80 
17 .50 
7 2 —  
68—  
6 0 —  
52—

6 1 —
53 —  
4 8 —  
4 2 —  
7 2 —  
68—  
6 0 —

85.50 
91 —  
8 9 . -
8 8 .50  
88—

88.50 
7 7 —

p ien . to w a r .
. . . / B a n a t u  T ern .  . . 7 5 — 7 5 .5 0

s  § "  I K r o a c y i  i S ł a w o n i i 7 6 .2 5 76.75
p - o  \  G al icy i  . . . . . 7 4  25 74 .75

2  ,  a  S ie d m io g ro d u  . . 7 5 __ 7 5 .5 0
C  p . n  'B u k o w i n a  . . . . 7 4 — 7 4 .5 0
Z k la u z u la  w y lo s .  w  r .  1867 7 3 .5 0 7 3 .7 6
L o m b .  w e n .  p o ż .  z r .  1859 9 2 .5 0 —  —

, po R% — . — —  -
D łu g  T y r o l u  1 „  4 % 6 0 — 60.50

J T> 3 % % --------- — —
D łu g  S a l c b u r g a /  „  3 % 6 0 — 60.50

.  2 % % — . — — . —
D łu g  K ra in y  I „ 2 % 3 0 __ 3 1 —

 ̂ n l s/4% — — —  —
2 . S ta n  o b lig .

P e  3 %
2 % %
* % %
2 % 
i % %

z a  100 zł.
n 10(> « 
* 100 „ „ 100 „ 
« 100 „

dom eslyk In.
. . . 2 7 —  —  . -  
. . .  22 .50  —
• . .  20 .25  — . -
• . . 18.— — -
. . . 16.50 — -

8. Akcye.
(Z a  s z tu k ę . )

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 9 5 . _  7 9 6 .__
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ........................  191.80  1 9 2 —
N i ż . - a u s t r .  to w .  eskom t.

po 5 0 0  z ł ................................  6 4 0 —  6 4 2 —
P ó ł n . k o l . p o  1000 z ł .  in. k. 1711 — 1 713 .__
T o w .  k o le i  ż e l .  p a ń s t w a  po 

2 0 0  z ł .  m. k .  ezy l i  500 fr .  191,25  191 .75  
Kol.  C e s .  E lż b ie ty  p e 2 0 0 z l .  

mon. k o n w .  . . . . . .  147 .50  148—
P o lu d .  - p ó ł n .  - n iem .  kolei 

kom. po  2 0 0  z ł .  m. k. . 127.50 127.75 
K o le i  C isy  po  2 0 0 z l . m . k .

po  140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  147 . —  ._
P o lu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w e n .  i  c e n t r a l . -w ło s k ie j  
k o le i  ż e l .  po  200  zł. w .  a. 
c zy l i  5 0 0  I r .  z  w p la ta  
1 8 0 z ł .  ( 9 0 % )  . . . .  '. 24 6 —  2 4 8 —

K ol.  K a r .  L u d .  po 200zl .
m on. k o n a r ................ 201 25 201 .76

Kol. P r e s z b .  T y r n .  L  einis.
po 2 0 0  z ł .  m . k ...................— .—  4 9 .—

dtto  II.  em is .  p o 2 0 0 z ł .m .k .  9 9 ___ _________
Kolej  B u s t e h r a d z k a  po
5 0 0  z ł .  m. k ...........  67 5 .— 6 8 0 .__

Kolej  A u s s ig .  -  C iep l .  po
200 zł . m. k. . . . . . 2 3 5__  2 4 0 —

Kol. B e r n .  B o s s .  z p i e r w -  #
sz e ń s lw e m  po  200  zł. 
m on .  k o n w ............  195 .—  2 0 0___

p ien .  to w a r .  
Kol.  G r a c . - K u l i .  i T o w .  

g ó rn .  po 200 z ł .  w . a. . 158 .—  160.—  
A u s t r .  tu w a r z .  ż eg l .  p a r .  

po 500  zł. m. k .  . . .  4 4 8 .—  44 9 .—  
L lo y d a  w  T r y e ś e i e  po 

500  z ł .  m. k. . . . . . 2 5 0 —  251 —
M ostu  lańc .  w  P e s z c i e  po 

500 z ł .  m. k. . . . . . 3 9 5 .—  4 0 0 —
T o w .  m ły n a  p a r .  w  W ie d .  

po 5 0 0 z ł .  w .  a. . . . . 3 9 8 —  4 0 0 —
P o w s z .  a u s t r ,  T o w .  g az .  

po 200  z ł .  w . a .  . . .  2 5 8 —  2 6 0 —
U p rz y  w ił .  c z e s k a  ko le j  z a ­

c h o d n ia  po 200  z ł .  w .  a .  162____ 162.50

II. Listy zastawne.

( z a  100  z ł . )
R a n k u  ( 61e,- z r . l 8 5 7 p o 5 % 1 0 2 . 7 5  103—  
n a r ó d . |  101etl » 1 8 5 7 p o 5 %  9 2 —  92.25

w  m k .  | P r z e z n a c z o n e  do
' l o s .  po 5 %  . . — — —

B a n k u  ( n a  12 m. 5 %  . —  —  — ______
n a r ó d .  1 p r z e z n .  do loso-  
w w .  a .  ( w a n i a  po  5 %  . . 87 .70  87 .90
Gal.  T o w .  k re d .  w  w .  a. 
po 4 % ................................... 75 .25  7 5 .6 9

fi* Obligacye z prawem  
pierwszeństwa.

K ole j  E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z ł .  m. k .......................9 7 —  9 7 .5 0
d e t to  d e t to  w  s r e b .  u p r .  
za  100 z ł .  w .  a .  . . . 9 4 .3 0  9 4 .5 0

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ..................... ....  . 8 9 —  8 9 .5 0

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s tw a
po  500  f r .................................1 2 3  123.50

Kol.  L o m b .  w e n .  po 500  fr .  117 117.25
Kol. p ó łn .  po 100 z ł .  m. k. 90 .25  9 0 .50  
Kol.  pó łn .  po 100 z ł .  w .  a.  88 .25  88 .75  
Kol. G logn .  po 100 z ł .  m. k. 8 0 .—  80 .50  
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

z a  100 z ł .  m. k ................... 94 . _  9 5 . _
L lo y d a  z a  100  z ł .  . . . — . — 92 .5 0  
U p rz y  w .  c z e s k a  kol .  zacli . 

po 300  zł. w .  a .  (w  s r e ­
b r z e )  za  100 z ł .  . . . .  96 .25  96 .50

P o lu d .  p ób i .  ko le j  kom. po
5 %  za  100 z ł ......................  7 8 —  7 8 .50

G r a c .  Keflacb .  ko l .  i  T o w .  
g ó r .  po 4 0 0  z ł .  w .a .  (10001'r.)— .—  81 —

8. L osy.
In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

100 z ł .  w .  a .........................
T o w .  że g .  p a r .  na  D un .  po

100 z ł .  m. k ............................
Poż .  T r y e .  po 100 z t .  m. k.

„  „  po 50 z ł .  m. k
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po

4 0  z ł .  w. a ............................
E s te r t ia z e g o  po 40 z ł .  m. k.
S a l ina  „  40  „ „
Palf iego  „  4 0  „ „
C la re g o  „  40  „ „
S t .  G e n o is  n 40  „ „
W i n d i s e h g r a t z a  20  z ł .  „ 
W a l d s t e i n a  20  „
K e g l e r i c b a  10 „

pien .  Iowa' 
( z a  sz tukę.)

135.10 13&-*S 

flS.fid 
1 1 6 "
63-"

9 2 . —
114—
52 .50

3 4 —  
9 4 —  
3 6 —  
3 6 .75  
33 .5  t 
3 4 .5 0  
21 —  
20—  
1 5 —

34,50 
9i’ < 
36
37.36 
34-v
m k
gl.fi9
20.fi®
16-2̂

Ófi>

9 9 ' ;

44.®®

W ek sle .
( N a  3  m ie s ią c e , )

A m ste rd a m  za  100 z ł .  hol  — .—  
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p. n. 95.10
B e r l in  z a  100 t a l ...................— .—
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . — .—  
F r a n k f u r t  za  lOOzł. w .  p . -n .  95 .20  
G e n u a  z a  100 l i r .  p iem. . — . —  
H a m b u r g  z a  100 M .B .  . . 8 4 .10
L ip s k  z a  100 t a l .................. — —
L i w u r n a  z a  100 l i r .  t o sk .  — —  
L on d y n  za  10 ft . s z t .  . . 112.45 
L u g d u n  za  100 t r .  . . .  — —  
M edyo lan  z a  100 l i r .  w ł .  4 4 .3 0
M a rs y l ia  z a  100 fr .  . .  ___—
P a r y ż  z a  100 f r ......................... 44 .55
P r a g a  z a  100 z ł .  w ,  a .  . — ,—  
T r y c s t  z a  100 z ł .  w .  a .  . — —  
W e n e c y a  z a  lOOzł. w .  a ,  . — .—

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. w o ł .  —  
Konstantynopol za 100 piast. tu r.

K urs złota*
D u k a ły  ces .  m e n .  . . . 5 .3 4

dtto .  p e łn e j  w a g i  . . 6 34
Korona . . . . , . 15 36
2 0 f ra n k ó w k a  . . . . .  8 .9 6
R o s y j s k i  im p e ry a ł  . . .  9 .2 0
T a l a r  z w ią z k o w y  . . .  1.66 * In
S r e b r o ............................ 111—  1 * ^
K u r s  k o ro n y  w c .  k .  k a s a c h  13*ł- 6

5.36
6.3®

15.4®
8.9?
*■*!«i.6l ‘
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